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dzień: 19 do 22 0C
noc: 13 do 8 0C
wiatr: 2-3 m/s

dzień: 13 do 17 0C 
noc: 11do 7 0C
wiatr: 2-4 m/s

NASZE PANIE
W CZOŁÓWCE

Siódma edycja ankiety „Kobie-
ta Regionu” została rozstrzygnię-
ta. Panie znane w naszym środo-
wisku zajęły trzy miejsca w pierw-
szej piątce. Największy sukces od-
niosła Wanda Staniek, emerytowa-
na pastor Śląskiego Kościoła Ewan-
gelickiego A.W. Zdobyła 302 gło-
sy i uplasowała się na drugim miej-
scu, za zwyciężczynią ankiety Re-
natą Staňkovą (393 gł.), specjalnym 
pedagogiem z Ligoty Dolnej koło 
Ostrawy. Trzecią lokatę zajęła Kry-
styna Mruzek (260 gł.), długolet-
nia nauczycielka gry na skrzypcach 
w Podstawowej Szkole Artystycz-
nej w Jabłonkowie, założycielka kil-
ku kapel folklorystycznych: „No-
winy”, „Lipki”, „Torki” i „Rozma-
rynka”. Czwarte miejsce zajęła Ire-
na Małysz z Trzyńca (90 gł.), eme-
rytowana nauczycielka, dyrygentka 
chórów i działaczka MK PZKO w 
Trzyńcu-Kanadzie. 

Wanda Staniek przez dziesięć lat 
była duszpasterzem w Diakonii Ślą-
skiej, poświęcała się zarówno klien-
tom placówek diakonijnych, jak i 
pracownikom organizacji. Posługę 
duchową sprawowała także w szpita-
lu i w zborach. – Pani Wanda to bar-
dzo wszechstronna osoba, niesie po-
moc wielu ludziom, aktualnie opie-
kuje się rodzicami w podeszłym wie-
ku. Potrafi  podnieść na duchu, jest 
ofi arną mamą, babcią, nazwałabym 
ją „kobietą reformacji” – powiedziała 
o Wandzie Staniek Miriam Prášilo-
vá, która pracuje obecnie na jej miej-
scu w służbie duchowej Diakonii 
Śląskiej. 

Głosujący mogli wybierać z 15 
kandydatek, zgłoszonych w ramach 
województwa morawsko-śląskiego. 
 (dc)

Prośba Jerzego Cieńciały została 
rozpatrzona pozytywnie.  – Z wielką 
satysfakcją przyjęliśmy do wiadomo-
ści informację o pana decyzji kandy-
dowania w wyborach do Senatu Par-
lamentu RC w obwodzie numer 73, 
Frydek-Mistek. Na zebraniu zarządu 
Polskiej Sekcji Narodowej ruchu po-
litycznego Coexistentia uchwalono 
jednomyślne wsparcie dla Pana kan-
dydatury – czytamy w ofi cjalnym li-
ście wystosowanym od Józefa Przy-
wary, przewodniczącego ruchu poli-
tycznego Coexistenntia-Wspólnota 
do Jerzego Cieńciały. 

Dalsze kroki współpracy oraz za-
kres i treść programu polityczne-
go zostaną dopiero ustalone. Józef 
Przywara skomentował decyzję o 
kandydowaniu następująco: – Zro-
bimy wszystko, by Jerzego Cieńcia-
łę poparła jak największa rzesza lu-
dzi z naszego terenu.

Niestety, komentarza Jerzego 
Cieńciały dotyczącego jego kandy-
datury nie udało nam się do ponie-
działkowego zamknięcia zdobyć. Je-
żeli tylko Cieńciała odpowie na na-
sze pytania, dotyczące między inny-

mi tego, co było impulsem do roz-
ważnia kandydatury czy programu 
wyborczego, od razu poinformujemy 
o tym na łamach naszej gazety.

Data ostatecznego zgłoszenia kan-
dydatów do wyborów do Senatu RC 
będzie znana dopiero po ogłosze-
niu samego terminu wyborów. Ter-
min, w którym odbędzie się pierwsza 
i ewentualnie druga tura wyborów, 
zostanie wskazany przez prezydenta 
RC, Miloša Zemana w czerwcu. Jak 
poinformowała nas Klára Pěknicová 
z  działu komunikacji Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych RC, ofi cjalne 
zgłoszenia kandydata w wyborach do 
Senatu Parlamentu RC  powinny być 
oddane na 66 dni przed wyborami.

Na razie wiadomo, że pierwsza i 
ewentualnie druga tura odbędzie się 
w październiku.

–  Wybory przeprowadzone zo-
staną w dwudziestu siedmiu obwo-
dach, tych samych, w których wybie-
rano senatorów przed sześcioma laty 
– powiedziała „Głosowi Ludu” Silvie 
Schillerová z działu organizacyjnego 
Senatu RC.

MAGDALENA ĆMIEL
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Polak kandydatem
do Senatu RC
WYDARZENIE: Jest szansa, że polska mniejszość w Republice Czeskiej będzie miała swojego senatora. Jak dowiedział się „Głos 
Ludu”, Jerzy Cieńciała, pełnomocnik rządu RC ds. województw morawsko-śląskiego i usteckiego, rozważa kandydaturę w tegorocz-
nych wyborach do Senatu Parlamentu RC. O poparcie zwrócił się już do ruchu politycznego Coexistentia-Wspólnota. 

Dyktando wygrało 
z pogodą 
| s. 3

Pisanie to bardzo 
samotne zajęcie
| s. 6

Młodzi Stalownicy
mistrzami RC
| s. 8

POGODA

ZDARZYŁO SIĘ

wtorek środa

Zareklamuj się w

»GŁOSIE LUDU«
Tel. 775 700 896

Jerzy Cieńciała

Od kilku miesięcy funkcjonu-
je w Jabłonkowie pierwszy oddział 
Światowego Muzeum i Biblioteki 
Biblii. Kolejne, tematyczne oddzia-
ły, będą stopniowo powstać w róż-
nych miejscach w naszym regionie, 
a także w Polsce i na Słowacji. Dla 
inicjatorów tego przedsięwzięcia to 
jednak za mało. Poszczególne eks-
pozycje chcą uzupełnić o park pod 
gołym niebem. W tej chwili szukają 
odpowiedniego miejsca.

– Chcemy stworzyć taki park bi-
blijny, który będzie oferował odwie-
dzającym, w tym również rodzinom 
z dziećmi, odpowiednią przestrzeń 
na relaks i spokojny wypoczynek, a 
równocześnie będzie przybliżać po-

szczególne obszary związane z Bi-
blią i opisywaną w nich historią. W 
parku na poszczególnych stanowi-
skach można będzie zaznajomić się 
nie tylko z wydarzeniami biblijny-
mi, ale też z różnymi ciekawostkami 
z historii naszego kraju – przybli-
żył koncepcję parku dyrektor Świa-
towego Muzeum i Biblioteki Biblii 
w Jabłonkowie, Petr Hamrozi. Jak 
dodał, przestrzeń biblijna, pokazu-
jąc piękno przyrody oraz dzieła rąk 
ludzkich wykonane m.in. z drewna 
i ceramiki, będzie w pewnym sensie 
również pochwałą Stwórcy i wszel-
kiego stworzenia. 

Inicjatorzy parku biblijnego roz-
poczęli już poszukiwania odpo-

wiedniej działki – łąki lub lasu. 
Według dyrektora, w grę wcho-
dzi przestrzeń o powierzchni 5-10 
hektarów. – W tym celu odwie-
dziliśmy już kilka miejsc na Her-
czawie i w Łomnej Górnej – zdra-
dził nam Hamrozi, dodając, że po-
szukiwania trwają nadal. Optymal-
nie miejsce na park powinno znaj-
dować się mniej więcej w promie-
niu 20-30 kilometrów od jabłon-
kowskiego muzeum i być w dobrej 
cenie. Wybudowane zostanie bo-
wiem z prywatnych środków oraz 
ze zbiórki publicznej, która została 
ogłoszona w lipcu ub. roku. – Po-
szczególne tematyczne oddzia-
ły muzeum zostaną otwarte rów-

nież w Polsce i na Słowacji. Prowa-
dziliśmy już na przykład rozmowy 
w Hażlachu, Wiśle czy Kisuckim 
Nowym Mieście. Park chcieliby-
śmy jednak umieścić na terenie Re-
publiki Czeskiej – sprecyzował dy-
rektor muzeum i koordynator całe-
go projektu.

Koszt realizacji parku biblijnego, 
jak również termin jego otwarcia, 
będzie zależeć od rezultatu poszu-
kiwań odpowiedniej działki. – W 
tym sezonie na pewno już nie zdą-
żymy tego przedsięwzięcia zreali-
zować, ale byłoby fajnie, gdyby uda-
ło nam się otworzyć park w prze-
ciągu najbliższego roku lub półto-
ra – powiedział Hamrozi.  (sch)

Park z Adamem i Ewą
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FILIPKA
W OGNIU
NAWSIE (dc) – W niedzielę po 
południu wybuchł pożar w lesie 
pod Filipką. Ogień zajął część sto-
ku, na którym wcześniej wycina-
no drzewa. Według rzecznika Wo-
jewódzkiej Straży Pożarnej, Petra 
Kůdeli, pożar miał prawdopodob-
nie związek ze sobotnią wycinką i 
ogniskami, w których pracownicy 
leśni palili chrust. Z żywiołem wal-
czyło sześć jednostek strażackich. 

* * *

PRZED
DWORCEM
TRZYNIEC (dc) – Wczoraj przy-
stanki autobusowe, znajdujące się 
w pobliżu stacji kolejowej Trzyniec, 
zostały przeniesione na nowo wy-
budowaną przestrzeń przed dwor-
cem. Równocześnie został oddany 
do użytku nowy parking. 

* * *

WIELKIE
CZYSZCZENIE
CZ. CIESZYN (dc) – W mieście 
rozpoczyna się wiosenne czyszcze-
nie ulic, chodników i parkingów. 
Właściciele samochodów powinni 
zwracać uwagę na tabliczki infor-
mujące o terminie czyszczenia po-
szczególnych odcinków ulic oraz 
miejsc postojowych. Pojawiają się 
one z dwutygodniowym wyprze-
dzeniem. W tym tygodniu sprząta-
ne będą ul. Dworcowa oraz parkin-
gi na Nabrzeżu Pokoju. Prace zo-
staną zakończone w lipcu.    

* * *

ZWYCIĘSKI
SENIOR
REGION (dc) – 85-letni pensjo-
nariusz Domu Seniora „Slunečni-
ce” w Ostrawie wygrał ogólnokra-
jowe zawody seniorów w jeździe na 
rowerze stacjonarnym, zorganizo-
wane przez Dom Seniora w Vrb-
nie pod Pradziadem. W konkur-
sie wzięło udział 250 klientów pla-
cówek dla seniorów. Laureat Svato-
pluk Vavruška w nagrodę pojedzie 
do uzdrowiska w Karlowej Stu-
dance. 

* * *

PO ZDROWIE
STONAWA (sch) – Mieszkań-
cy mogą spędzić 2-8 październi-
ka w Luhaczowicach. Tygodniowy 
pobyt zdrowotny z wyżywieniem 
oraz możliwością korzystania z ho-
telowego zaplecza włącznie z re-
stauracją, basenem, sauną i siłow-
nią gmina dofi nansuje 400 korona-
mi na mieszkańca. W pełni pokryje 
też koszty przejazdu autokarem do 
Luhaczowic i z powrotem. Zgła-
szać można się do końca czerwca w 
Urzędzie Gminy.

KRÓTKO

Na dzieci z jabłonkowskich szkół 
podstawowych czekało po piątko-
wych zajęciach lekcyjnych spotkanie 
ze światem baśni. W ramach mię-
dzynarodowej imprezy czytelniczej 
pt. Noc z Andersenem, która w tym 
roku połączona została z projektem 
„Żyjemy na Trójstyku”, odbyło się 
spotkanie z książkami, kwizami a 
nawet fajerwerkami. Pierwsza część 
imprezy odbyła się w jabłonkowskiej 
bibliotece. Każdy uczestnik otrzy-
mał wisiorek z logo imprezy, następ-
nie dzieci podzielone zostały na dwie 
grupy. Część z nich zapoznawała się 
z zaskakującymi bajkami. – Cho-
dzi głównie o wypromowanie książ-
ki w dzisiejszym świecie techniki, by 
dzieci znalazły drogę do bibliote-
ki – powiedziała Gabriela Niedoba, 
dyrektor Jabłonkowskiego Centrum 
Kultury i Informacji. Po progra-

mie w bibliotece dzieci wróciły do 
szkół, gdzie miały przenocować. W 
myśl projektu „Żyjemy na Trójsty-
ku” w każdej z jabłonkowskich pod-
stawówek znalazły się dzieci z trzech 
placówek szkolnych. Część miejsco-
wych uczniów wyjechała z kolei na 
Słowację. – Noc z Andersenem włą-
czyliśmy do projektu, który realizu-
jemy wspólnie z jabłonkowską cze-
ską szkołą podstawową i słowacką 
podstawówką z Kisuckiego Nowego 
Miasta. W ramach naszej współpra-
cy czekają nas jeszcze spotkania po-
święcone sportowi, warsztatom rzeź-
biarskim, wspólnemu wyjazdowi do 
Muzeum Auschwitz-Birkenau w 
Oświęcimiu i koncert świąteczny – 
powiedziała Urszula Czudek, dyrek-
tor Szkoły Podstawowej im. H. Sien-
kiewicza w Jabłonkowie. 
  (maki)

Uczniowie klasy czwartej Polskiej 
Szkoły Podstawowej im. Stanisła-
wa Hadyny w Bystrzycy od kilku dni 
przebywają na wczasach zdrowot-
nych w słowackich Tatrach Zachod-
nich. Dziesięciodniowy wyjazd w ca-
łości opłaca Huta Trzyniecka. – Po 
raz pierwszy otrzymaliśmy taką pro-
pozycję. Z naszej szkoły pojecha-
ła osiemnastka dzieci. Rodzice zała-
twiali tylko ubezpieczenie – powie-
działa „Głosowi Ludu” dyrektor by-
strzyckiej PSP, Renata Gill. 

Huta wysłała do swojego ośrod-
ka wczasowego w Żiarze w sumie 80 
uczniów obu bystrzyckich podsta-
wówek, czeskiej i polskiej, oraz cze-
skiej szkoły w Nydku. Petra Jurásko-
vá, rzeczniczka huty, zapowiada, że 
w tym roku fi rma ufunduje pobyt 
w zielonej szkole w Tatrach także 
170 dzieciom ze szkół w Wędryni, 
Gnojniku, Koszarzyskach, Śmiłowi-

cach, Ligotce Kameralnej, Trzycieżu 
i Ropicy. W poprzednich dwóch la-
tach wypoczywało w górach ok. 500 
uczniów trzynieckich szkół. 

W Tatrach przygotowano dla 
dzieci atrakcyjny program. Spotka-
ją się z ratownikami pogotowia gór-
skiego, wysłuchają prelekcji o ochro-
nie przyrody, o zbieraniu grzybów i 
o życiu świstaków, będą miały sporo 
zajęć na świeżym powietrzu. – Za-
bieramy dzieci na wycieczki po oko-
licy, na pieszą wycieczkę do Żiarskiej 
Chaty, schroniska Baraniec, do ja-
skiń i innych ciekawych miejsc w Ta-
trach Zachodnich. Nie ma czasu na 
nudę, także dzięki starannemu przy-
gotowaniu pedagogów – opisał pro-
gram zielonej szkoły Marcel Pielesz 
z hutniczych związków zawodowych 
KOVO, które przygotowują pobyt 
od strony organizacyjnej.  
 (dc)

Zabawa z Andersenem Dziesięć dni w Tatrach

Niecodziennego odkrycia dokonali 
w sobotnie popołudnie przypadko-
wi turyści pod szczytem Łysej Górej. 
W trudno dostępnym terenie siodła 
Malchor, na wysokości około 1000 
m n.p.m., znaleźli 36-letniego męż-
czyznę, który leżał na śniegu na bo-
saka i w samej tylko bieliźnie.

– W Beskidach była co praw-
da ładna pogoda, ale w tych stro-
nach wciąż jeszcze jest śnieg, męż-
czyzna był więc mocno zziębnięty. 
Obok niego leżały tylko buty i lek-
kie spodnie. Innego ubrania nie było 
– skomentował sytuację, jaką zastał 
na miejscu ratownik Górskiego Po-
gotowia Ratunkowego Beskidy, Pavel 
Masopust. Jak dodał, odnaleziony tu-
rysta był zdezorientowany, w związ-
ku z czym ratownikom nie udało się 
ustalić, co było powodem jego dziw-
nego zachowania. Jedyną informację, 
jaką uzyskali od „opalającego się” na 
śniegu mężczyzny, był jego wiek. 

Ratownicy, aby zapobiec dalsze-
mu wychłodzeniu organizmu, za-
winęli turystę w folię izotermicz-
ną i ściągnęli na miejsce śmigłowiec 
z Ostrawy. Mężczyzna nie był bo-
wiem w stanie iść o własnych siłach, 
a transport na noszach ze względu 
na trudny teren trwałby zbyt dłu-
go. Lekarz, który został spuszczony 

na miejsce ze śmigłowca, nie stwier-
dził u zziębniętego, słabo komuniku-
jącego z otoczeniem mężczyzny żad-
nych obrażeń zewnętrznych. – Le-
karzom nie udało się ustalić, dlacze-
go mężczyzna rozebrany położył się 
na śniegu. Na pewno nie zawinił tu 
alkohol, bo nie stwierdziliśmy żad-
nych śladów jego obecności w orga-

nizmie – powiedział „Głosowi Ludu” 
Lukáš Humpl, rzecznik Wojewódz-
kiego Pogotowia Ratunkowego. Pa-
cjent ostatecznie trafi ł do ostraw-
skiego Szpitala Akademickiego. 

– To bardzo dziwne zdarzenie. 
Nie wiemy, co mężczyznę skłoniło 
do tego, żeby na śniegu zdjąć ubra-
nie. Tym bardziej apeluję więc do tu-

rystów o rozsądek, by nie ryzykowali 
i wyruszali w góry zawsze starannie 
wyposażeni – ostrzegł szef beskidz-
kich ratowników górskich, Radim 
Pavlica. Jak dodał w wyższych par-
tiach Beskidów klimat jest nadal sro-
gi i z  każdą chwilą ładna wiosenna 
pogoda może zmienić się na zimową.

 (sch)

Na śniegu w samej bieliźnie
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5. 4.  (wtorek) godz. 17.00, Łomna Dolna i Górna,
 Dom PZKO Łomna Dolna

7. 4. (czwartek) godz. 18.00, Brno, siedziba Klubu „Polonus”, Radnická 8.

ANKIETA

Jaką nazwę w przyszłości mógłby obrać „Głos Ludu” 
(może być więcej propozycji)

.........................................................................................................

Imię i nazwisko..................................................................................

Telefon  kontaktowy............................................................................

CZYTAJ NAS 
CODZIENNIE!

www.glosludu.cz
Codziennie 

aktualizowany 
serwis o Polakach 

na Zaolziu

Dzieci z czwartych klas szkół podstawowych w Bystrzycy i Nydku wyjechały w Tatry.

Druga część imprezy odbyła się w jabłonkowskiej szkole.

Zziębniętego mężczyznę przewieziono z Łysej Góry śmigłowcem do szpitala w Ostrawie.
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Oprócz bystrzyczan w konkursie 
wzięli udział także chętni z okolicz-
nych miejscowości. Niektórzy pisa-
li pojedynczo, inni w małych grup-
kach, w sumie oddano więc przeszło 
50 dyktand. – Zeby uniknąć nie-
potrzebnego stresu, będziemy pisa-
li anonimowo, podpisując się pseu-
donimem – Lucyna Škňouřil, prezes 
MK PZKO i pomysłodawca impre-
zy, na początku uspokoiła zebranych. 

– Przyklaskuję tej inicjatywie, po-
nieważ dyktando jest jedną z form 
doskonalenia języka, nie mówiąc już 
o tym, że kulturalny człowiek, obo-
jętnie, jakim językiem się posługu-
je, powinien to robić, jak najlepiej 
umie. Wcale nie jest najważniej-
sze to, że państwo zrobią 2,3,4…10 
błędów, ale to, że wszyscy macie w 
sobie determinację, by język ojczy-
sty kształtować i doskonalić – po-
wiedział prof. Daniel Kadłubiec, 
wprowadzając obecnych w atmosfe-
rę spotkania. 

Tekst dyktowała jego autorka, dy-
rektorka PSP im. Stanisława Hady-

ny, Renata Gill. Po ogłoszeniu wy-
ników każdy mógł sprawdzić, jakie 
błędy popełnił w swojej pracy, a po-
lonistka omówiła zjawiska języko-
we, które budziły najwięcej wątpli-
wości. Autorzy sześciu najlepszych 
prac, zawierających tylko po dwa 
błędy, otrzymali nagrody: bony po-
darunkowe do księgarni polskiej w 
Czeskim Cieszynie oraz słodkości. 

„Rodzinne spotkanie z językiem 
ojczystym” było bardzo dobrze zor-
ganizowane. W czasie, kiedy doro-
śli i starsze dzieci pisali dyktando, 
w osobnej salce odbywały się zaję-
cia plastyczne dla maluchów prowa-
dzone przez Alicję Twardzik i Mag-
dę Szmek. Przerwę pomiędzy dyk-
tandem a ogłoszeniem wyników, 
podczas której jury poprawiało tek-
sty, wypełnił natomiast interesują-
cy wykład prof. Kadłubca nt. języ-
ka polskiego, gwary i znaczenia, ja-
kie ludność na Śląsku Cieszyńskim 
już od czasów średniowiecza przy-
wiązywała do słowa pisanego.

DANUTA CHLUP

Rodzice najmłodszych mieszkań-
ców Gródka spotkali się w sobot-
nie popołudnie, aby posadzić swo-
im dzieciom drzewa. Wzdłuż drogi 
polnej w dzielnicy Chodury-Sam-
ce utworzona została w ten sposób 
Aleja Życia. Tworzy ją trzydzieści 
drzew orzechu laskowego.

Dzięki inicjatywie miejscowego 
Urzędu Gminy oraz Fundacji Čez 
trzydziestka dzieci urodzonych od 
stycznia roku 2015 otrzymała dar 
w postaci drzewa. Na uroczyste sa-
dzenie zaproszone zostały najbliż-
sze rodziny maluchów. To właśnie 
rodzice przy pomocy ogrodników 
mieli za zadanie posadzić drzewa 
oznakowane tabliczką z  imieniem 
własnej pociechy. Niektórzy rodzice 
sadzenie zaliczyli dwukrotnie, gdyż 
w Gródku urodziły się ostatnio trzy 

pary bliźniąt. – To wspaniałe, że w 
naszej gminie urodziła się ostatnio 
aż trzydziestka dzieci. Wzorując się 
na Bukowcu, gdzie podobna im-
preza odbyła się w ubiegłym roku, 
pragnęliśmy zorganizować sadze-
nie drzew dla najmłodszego poko-
lenia również tutaj. Wierzę, że kie-
dy dzieci oglądać będą swoje drze-
wa, bardziej się zżyją z Gródkiem i 
tak samo, jak te drzewa, zapuszczą 
tu korzenie – powiedział w trakcie 
sobotniego spotkania Robert Bor-
ski, wójt Gródka. 

Impreza połączona z  poczęstun-
kiem i muzyką dętą cieszyła się bar-
dzo dużym zainteresowaniem, w sa-
dzeniu drzew z  pomocą ogrodni-
ków brały udział całe rodziny. Im-
preza będzie w przyszłych latach 
kontynuowana.  (maki)

DANIEL KROCZEK
Trzyniec-Końska

( jeden z laureatów)
Wielkie litery, pisownia przymiot-

ników i tak dalej nie stanowiły 
dla mnie problemu. Zrobiłem tyl-
ko dwa błędy w przecinkach. Sien-
kiewicz jest mi stosunkowo bliski, 
mamy w domu jego książki, całą 
„Trylogię” i inne. Teraz mam trochę 
więcej czasu, ponieważ jestem bez 
pracy, więc więcej czytam: po pol-
sku, czesku i słowacku. Jestem bar-
dzo zadowolony z nagrody – kupo-
nu wartości 250 koron do księgar-
ni pana Wirtha, wykorzystam go na 
zakup jakiejś wartościowej książki. 
Podobał mi się interesujący wykład 
prof. Kadłubca.

DANUTA PINDUR
Bystrzyca 

Dyktando nie było trudne. Pisałam 
go sama. W pracy zawodowej ra-

czej nie spotykałam się z językiem 
polskim, pracowałam w sklepie, te-
raz już jestem na emeryturze. Ale 
zawsze czytałam książki po polsku. 
Uważam, że to bardzo pomaga. Ję-

zyk ojczysty to wszystko, co mamy. 
Mam dziewiątkę wnuków, wszyst-
kie chodzą do polskich szkół – w Ja-
błonkowie, Bystrzycy, Wędryni.

ADAM ŠKŇOUŘIL
 Bystrzyca

( jeden z laureatów)
Mama organizowała ten konkurs, 
więc wziąłem udział na pół obo-
wiązkowo, na pół dobrowolnie. 
Właśnie wracałem z Pragi z egza-
minów wstępnych na studia, wysia-
dłem więc w Bystrzycy z pociągu i 
poszedłem prosto do Domu PZKO. 
Dzisiaj po raz pierwszy odbywa się 
tu dyktando, więc byłem ciekaw, jak 
w ogóle ta impreza wypadnie. Prze-
konałem się, że jest bardzo przyjem-

nie, szkoda tylko, że nie było wię-
cej moich rówieśników. Pisaliśmy 
w trójkę, pisała koleżanka, ja byłem 
tylko konsultantem. Dobrze nam 
wyszło.  (dc)

Dyktando wygrało z pogodą 
Dużym powodzeniem cieszyło się premierowe „Rodzinne spotkanie z językiem ojczystym”, zorganizowane w niedzielę przez Miejscowe Koło PZKO w Bystrzycy. 
Chociaż słoneczna pogoda bardziej zachęcała do spaceru niż do głowienia się nad zawiłościami języka ojczystego, nad tekstem poświęconym Henrykowi Sienkiewiczo-
wi pochyliło się ok. 80 osób w różnym wieku – od uczniów szkoły podstawowej po emerytów. Wśród nich wójt gminy, Roman Wróbel.
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W Domu PZKO w Bystrzycy pisało dyktando ok. 80 osób. 

Najmłodsi mają
swoje drzewa

ANKIETA
Czy dyktando było trudne? Co panu (pani) pomaga w opanowaniu literackiego języka polskiego? Z takimi pytaniami zwróciliśmy się do kilku uczestników 
„Rodzinnego spotkania z językiem ojczystym”. 

Uroczyste sadzenie drzew cieszyło się dużym zainteresowaniem.
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Mądre oszczędzanie to prawdziwa sztuka

Ksiądz Jan Byrt, proboszcz parafi i 
ewangelickiej w Szczyrku-Salmopo-
lu, znany jest z wielu niekonwencjo-
nalnych akcji. Teraz zaś prowadzi ko-
lejną – zbiera piłki przed Euro 2016. 
– W zeszłym tygodniu nasza parafi a 
otrzymała futbolówki z warszawskich 
parafi i ewangelickich. W tym tygo-
dniu też z Warszawy piłkę „kopnęła” 
do Szczyrku premier Beata Szydło – 
cieszy się ewangelicki duchowny.

Wszystko dzieje się w ramach pro-
jektu „500 piłek dla 500 dzieciaków 
na 500 lat reformacji (1517-2017) 
2016 Francja”. W jego ramach, w 

trakcie tegorocznych Mistrzostw Eu-
ropy w Piłce Nożnej wierni szczyr-
kowskiej parafi i będą się modlić za 
polską reprezentację.

– Chcemy na nabożeństwach gło-
sić Ewangelię, śpiewać pieśni wiel-
biące Boga, dziękować Bogu za 
każdy dzień, modlić się o pokój na 
świecie w czasie Euro 2016 oraz aby 
nasza Polska reprezentacja doszła 
jak najdalej. Po nabożeństwach pił-
ki, które zbieramy, zamierzamy zaś 
rozdać dzieciakom – informuje ks. 
Byrt, który chce, aby dzieci aktyw-
nie spędzały wakacje i aby zaprasza-

ły swoich rówieśników do gry w pił-
kę nożną. 

– Dziękuję serdecznie wszystkim 
ofi arodawcom. Na piłki czekamy do 
10 czerwca. Do tej pory otrzymali-
śmy futbolówki m.in. od prezyden-
ta RP Andrzeja Dudy, premier Beaty 
Szydło, od wojewody śląskiego, a tak-
że od prezesa Polskiego Związku Pił-
ki Nożnej Zbigniewa Bońka i wielu 
innych ofi arodawców – stwierdza du-
chowny.  (wik)

Wydawanie pieniędzy to czynność 
na ogół bardzo przyjemna. Kiedy 
jednak wymknie się spod kontro-
li, poważne problemy fi nansowe nie 
dadzą na siebie długo czekać. W lep-
szym przypadku nakazem dnia staje 
się zwykłe oszczędzanie i skrupulat-
ne planowanie wszelkich wydatków. 
W gorszym, kiedy już nie jesteśmy 
w stanie spłacać którejś z rzędu po-
życzki, zaczynamy się oswajać z my-
ślą o wizycie komornika.

Tak czy owak, lepiej kłopotom za-
pobiegać, niż się z nimi później bo-
rykać. Tym bardziej, że na pewno 
wszyscy znamy kogoś, kto pomi-
mo iż zarabia stosunkowo niewie-
le, potrafi  wiązać koniec z końcem, 
co więcej – jakimś cudem jest na-
wet w stanie odłożyć parę koron. Co 
tu dużo gadać – szastanie pieniędz-
mi to żadna sztuka. Oszczędzanie – i 
owszem.

ROZUM ZAMIAST 
EMOCJI

Mądre oszczędzanie polega na tym, 
że ograniczamy albo eliminujemy 
te wydatki, na których nam nie za-
leży lub które są nieistotne dla na-
szego szczęścia, przyszłości czy do-
brego samopoczucia, dzięki czemu 
możemy wydawać pieniądze na rze-
czy lub czynności, których szczerze 
pragniemy i które naprawdę są nam 
potrzebne. Staramy się jednakże nie 
oszczędzać kosztem innych człon-
ków rodziny, szanując również ich 

potrzeby. Panujemy nad pieniędz-
mi po to, aby zrobić z nich jak naj-
lepszy użytek dla nas samych i dla 
osób, na których nam zależy. W tym 
celu jednak musimy stać się konsu-
mentem świadomym, dysponującym 
niezbędnymi informacjami, kierują-
cym się rozumem, a nie emocjami. 
Nie zawsze musi to być łatwe, gdyż, 
jak wszystkim już dziś wiadomo, 
współczesnym handlem rządzi psy-
chologia. Jako konsumenci narażeni 
jesteśmy w większym lub mniejszym 
stopniu na różne manipulacje. Pro-
ducenci i sprzedawcy próbują wszel-
kimi sposobami zachęcić nas do za-
kupów. Służy temu celowi reklama, 
sposób rozmieszczenia towaru na 
półkach sklepowych (często musimy 
zwiedzić cały sklep, aby włożyć do 
ogromnego koszyka parę produktów 
pierwszej potrzeby), oświetlenie, de-
koracje, promocje...

To wszystko warto sobie uświa-
domić, zanim ruszymy na zakupy. 
Chcąc oszczędzać mądrze, musimy 
wydawać mniej, niż zarabiamy. Za-
kupy muszą być racjonalne. Zanim 
sięgniemy po portmonetkę lub kar-
tę płatniczą, zastanówmy się, czy na-
prawdę to, co za chwilę chcemy ku-
pić, naprawdę jest takie super, jak 
stara się nas przekonać ulotka re-
klamowa lub sprzedawca. To nie-
wątpliwie fakt, że lodówka oznaczo-
na symbolem A+++ zużywa mniej 
energii elektrycznej aniżeli ta z jed-
nym plusem czy nawet dwoma plu-

sami. Jednakże jeżeli bliżej przyjrzeć 
się temu zagadnieniu, łatwo dojść do 
wniosku, że zakup superenergoosz-
czędnego (i drogiego) sprzętu ra-
czej korzyści fi nansowych nam nie 
przyniesie. Jakkolwiek interesująco i 
przekonująco nie brzmiałyby sloga-
ny reklamowe, zwrot inwestycji obli-
czony jest na 10-15 lat i to tylko przy 
założeniu, że lodówka przez ten czas 
bez przerwy będzie nam służyć. Le-
piej więc kupić tańszą o dobrych kil-
ka tysięcy lodówkę A++. Finansowo 
bardziej się to opłaci. Tym bardziej, 
że należy przypuszczać, iż za jakieś 
10 lat będzie nam potrzebna lodów-
ka nowa. Warto też spróbować „me-
tody tygodnia”. Jeżeli widzimy coś, 
co bardzo chcielibyśmy mieć, daj-
my sobie siedem dni na utwierdze-
nie się w tej decyzji. Jeżeli po tygo-
dniu i po skrupulatnym przeanalizo-
waniu wszelkich za i przeciw nadal 
będziemy święcie przekonani, że bez 
nowego zegarka, telefonu czy pral-
ki nasze życie będzie nic nie warte, 
to po prostu idziemy i kupujemy. Ale 
nie od razu, pod wpływem nagłego 
impulsu, po to, aby spełnić kolejną 
zachciankę.

INTERNET POMOŻE
Jeżeli jesteśmy fanami kupowa-
nia towarów w tzw. promocji, a nie 
mamy czasu lub ochoty biegać od 
supermarketu do supermarketu, po-
winniśmy zapoznać się z portalem 
Akcniceny.cz. Znajdziemy tu aktu-

alne oferty i promocje w Tesco, Kau-
fl andzie, Lidlu, Globusie, Albercie, 
Bauhausie i innych sklepach. Jeże-
li lubimy kupować on-line, opłaci 
się rejestracja na portalu VratnePe-
nize.cz. Od razu uzyskujemy kredyt 
50 koron, potem wystarczy wybierać 
pośród setek partnerskich e-shopów 
i kupować. Z wartości każdej trans-
akcji uzyskamy dla siebie kilka, śred-
nio 3-5 proc. Kiedy uzbieramy w ten 
sposób co najmniej 300 koron, por-
tal przeleje pieniądze na nasze kon-
to bankowe.

Tym, którzy preferują kupowa-
nie metodą on-line przede wszyst-
kim żywności, spodoba się interne-
towa porównywarka cen Atoto.cz. 
Porównuje ona ceny w on-line su-
permarketach iTesco.cz, Rohlik.cz, 
Kosik.cz, Potravinydomu.cz i Z-
market.cz i automatycznie proponu-
je tę najtańszą ofertę. Jeżeli więc co 
tydzień zwykliśmy wydawać na żyw-
ność około 3000 koron, możemy w 
ten sposób zaoszczędzić nawet kil-
kaset koron.

KTOŚ MOŻE KUPI
Nawet ci wszyscy, którzy zwykli sto 
razy pomyśleć, zanim zdecydują się 
wydać każdą koronę, w którymś mo-
mencie swojego życia nie unikną ra-
czej nagromadzenia (zbędnych) rze-
czy. W każdym mieszkaniu przecież 
znajdzie się wiele przedmiotów, któ-
re domownikom od dawna nie są 
już do niczego potrzebne, ale któ-

rych jakoś przykro i niezręcznie się 
pozbyć, wyrzucając ot tak na śmiet-
nik. Niektóre rzeczy na pewno war-
to po prostu rozdać potrzebującym, 
na przykład organizacjom wspie-
rającym bezdomnych. Inne rzeczy 
warto spróbować sprzedać, bo na-
wet to, co nam już na nic nie może 
się przydać, komuś na pewno jesz-
cze będzie dobrze i długo służyć. 
Pomoc oferują np. internetowe stro-
ny ogłoszeniowe. Można też skorzy-
stać z www.aukrobot.cz. Przedmio-
ty, których chcemy się pozbyć, kurier 
fi rmy za darmo odwiezie, sporządzi 
fotodokumentację, opisze i wystawi 
na www.Aukro.cz. (nie dotyczy to 
jednak m.in. używanej odzieży, me-
bli czy przedmiotów kruchych, np. 
ze szkła). Jeżeli rzeczy nie uda się 
sprzedać, Aukrobot odda je właści-
cielowi, ewentualnie przekaże któ-
rejś z organizacji dobroczynnych. 
Jeżeli jednak znajdzie się nabyw-
ca, przed upływem 21 dni na kon-
to sprzedającego zostaną przelane 
pieniądze. Aukrobot pobiera oczy-
wiście prowizję, która uzależniona 
jest od ceny sprzedaży wystawione-
go na aukcji przedmiotu. Szczegóły 
na ten temat można znaleźć na stro-
nach internetowych. Najlepiej po-
dobno sprzedają się sprzęt elektro-
niczny, drogie zabawki lub starocie. 
Nie jest wyjątkiem, że przedmioty, 
których licytacja zaczyna się na jed-
nej koronie, w końcu osiągają naj-
wyższe ceny.  (h)

Słoneczna pogoda sprawiła, że w 
ostatni weekend sporo osób zabra-
ło się za wiosenne porządki. Po-
rządkowano przydomowe ogrody 
i ogródki działkowe, zorganizowa-
ne sprzątanie odbywało się w miej-
scach publicznych. 

Ponad dwadzieścia osób przyby-
ło w sobotę i niedzielę do Domu 
PZKO w Hawierzowie-Błędowi-
cach, by posprzątać budynek i ota-
czający go ogród. Mężczyźni za-
jęli się pracami w ogrodzie, kobie-
ty sprzątaniem budynku po malo-
waniu. 

– Naszym najważniejszym zada-
niem było wyburzenie starej chat-
ki, w której na „Dożynkach” sprze-
dawaliśmy zawsze alkohol. Nim 
więc zaczęliśmy ją rozbierać, wypi-
liśmy przy niej po ostatnim kielisz-

ku – śmiał się Marek Bystroń, wice-
prezes Koła PZKO. W południe po 
chatce nie było już ani śladu. Na jej 
miejscu stanie nowa. Materiał, po-
cięty na poszczególne elementy, do-
starczy PZKO-wcom, wraz z plana-
mi, tartak z Boconowic. – Poskłada-
my ją jak z klocków Logo – wyjaśnił 
Bystroń. Panowie przy okazji wy-
cięli brzozy rosnące za chatką, po-
nieważ swymi korzeniami podno-
siły ogrodzenie, a na dodatek ko-
ronami dotykały drutów elektrycz-
nych. Drewno zostanie wykorzysta-
ne na opał. Trzeba było także poko-
sić trawę, pograbić liście, naprawić 
lampy ogrodowe oraz stoły i krze-
sła do świeżo pomalowanej salki na 
piętrze. 

Sprzątano także w Czeskim Cie-
szynie: w Sibicy oraz nad zapo-

rą Grabina, której okolica jest ulu-
bionym celem spacerów cieszy-
nian. Pracę wolontariuszy nad Gra-
biną koordynował Czeski Związek 
Wędkarski. – W akcji wzięło udział 
18 osób: 16 wędkarzy oraz dwóch 
wolontariuszy ze sąsiedniego osie-
dla. Posprzątaliśmy okolice zbiorni-
ka wodnego i potoku Grabinka, aż 
po basen miejski. W sumie zebrali-
śmy 44 duże worki odpadów. Usu-
nęliśmy m.in. kilka opon i innych 
przedmiotów, które nie powinny 
znajdować się w naturze – podsu-
mował przebieg sprzątania organi-
zator, Marian Myrdacz. 

Największa ogólnokrajowa akcja 
wiosennego sprzątania z udziałem 
wolontariuszy odbędzie się w sobo-
tę 16 bm. pod hasłem „Posprzątaj-
my Czechy”.  (dc)Męska część błędowickiej ekipy zajęła się sprzątaniem ogrodu.
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grosz do grosza 1

»Kopnij« piłkę pastorowi

Wiosenne porządki w regionie 
Ks. Jan Byrt prezentuje piłkę podaro-
waną przez premier Beatę Szydło.
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Dyskusja na temat ewentu-
alnej zmiany nazwy „Głosu 
Ludu”, co nie powinno ni-
kogo dziwić, dalej wywołuje 
żywe reakcje. Dziękujemy 
za wszelkie nadesłane suge-
stie i listy. Dziś publikujemy 
kolejną porcję państwa spo-
strzeżeń i propozycji.

Niech
zostanie
»Głos«

Proponuję, by nasz „Głos Ludu” na-
zywał się tylko „Głos” albo niech zo-
stanie po staremu „Głosem Ludu”.

Anna Bystrzycka

Zostańmy
wyjątkiem

Wszyscy jesteśmy zbiorowiskiem 
ludzi związanych ze sobą wspólnym 
pochodzeniem i językiem. Dlate-
go uważam, że należy zachować do-
tychczasową nazwę gazety „Głos 
Ludu”. Dlaczego naśladować in-
nych, zostańmy wyjątkiem i zacho-
wajmy tradycję. Jeśli już jednak doj-
dzie do zmiany nazwy, to proponuję, 
by to nastąpiło od pierwszego nu-
meru nowego roku. Według mnie, 
nie powinno nawet dojść do zmia-
ny „szaty” w ciągu roku. Z „Głosu 
Ludu” jestem zadowolona. Martwi 
mnie, że nie wszyscy Polacy, któ-
rzy mieszkają w Republice Czeskiej, 
prenumerują „Głos Ludu”. Życzę 
całemu zespołowi „Głosu Ludu” za-
dowolenia ze swojej pracy, wszyst-
kiego dobrego i by wzrosła liczba 
prenumeratorów.

Janina Unicka,
Ligotka Kameralna

»Głos«
w nazwie

Potocznie mówimy o naszej gazecie 
Głos czy Głosik. Więc moim zda-
niem nowa nazwa (chociaż trzeba to 
było zrobić przed 25 laty) powinna 
zawierać w sobie słowo „głos”. Moje 
propozycje na przyszłość to: „Głos” 
albo „Głos Zaolzia”.

Maryla Godula

Tradycję
należy 

szanować
Szanowny panie naczelny, nazwa 
„Głos Ludu” na Zaolziu jest związa-
na z  tradycją, która liczy ponad pół 
wieku. Tradycję należy szanować. 
Gdybyśmy nie szanowali tradycji, to 
by już nas tutaj nie było. Nazwy nie 
można porównywać do gazet pol-
skich, nie jesteśmy dziennikiem. Na-
zwa mi odpowiada i szanuje ją, jed-
nak jeśli zmiana jest konieczna, to 
proponuję „Głos Zaolzia”.

Jan Prochasek,
Orłowa-Lutynia

HYDE PARK
W rubryce tej publikujemy 
materiały nadesłane przez 
czytelników, wyrażające ich 
opinie, poglądy i przekona-
nia. Redakcja zastrzega so-
bie prawo do dokonywania 
skrótów.

W dniach 19 i 20 marca w Domu 
PZKO w Milikowie-Pasiekach zosta-
ła zorganizowana wystawa wielkanoc-
na, którą przygotowały panie z Klu-
bu Kobiet pod kierownictwem Elż-
biety Klimek. My, dzieci z koszarzy-
skiej szkoły, mieliśmy zaszczyt przy-
być na uroczyste rozpoczęcie i przed-
stawić program ludowy, który przy-
gotowały z nami panie nauczycielki 
Lucka i Dorotka. Bardzo dziękujemy 
państwu Sławińskim za akompania-

ment muzyczny, dzięki któremu nasz 
program zyskał inny wymiar. Wspól-
nie z dziećmi z przedszkola zapre-
zentowaliśmy też ozdoby wielkanoc-
ne i wiosenne prace plastyczne, które 
wykonaliśmy na lekcjach plastyki, na 
kółku ceramicznym oraz w świetlicy 
szkolnej. Zapach upieczonych baran-
ków czy też zajączków oraz pomalo-
wane na kolorowo jajka wprowadziły 
nas w prawdziwy wielkanocny nastrój. 

Uczniowie PSP w Koszarzyskach

Wielkanocne
akcenty
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Z REDAKCYJNEJ POCZTY

Dzień, w którym obchodzono uro-
dziny Mikołaja Kopernika, był 
szczególny. W naszej szkole odbyła 
się bowiem świetna impreza – Noc 
w Szkole z podtytułem „Tajemnicza 
podróż w nieznane”. Imprezę tę zor-
ganizowały, jak co roku, nasze ko-
chane panie. Ta przygoda zaczęła 
się od odwiedzin planetarium, któ-
re przyjechało do naszej szkoły aż z 
Ostrawy. Podzieliliśmy się na dwie 
grupy. Jedna w nadmuchiwanym 
planetarium oglądała fi lm o plane-
tach, gwiazdach i kosmosie, druga 
– obejrzała w tym czasie na tablicy 
interaktywnej bajkę o Mikołaju Ko-
perniku.

Po niecodziennej niespodziance 
była kolacja, na którą wszyscy cze-
kali ze zniecierpliwieniem. Bar-
dzo cieszyliśmy się, ponieważ wie-
dzieliśmy, że będą jak zwykle pizza 
i kanapki przygotowane przez nasze 
troskliwe mamusie. Po pysznej kola-
cji przebraliśmy się w piżamy, umy-
liśmy zęby i rozpoczęliśmy następny 
etap imprezy. Na próbę wystawiono 
naszą wiedzę i umiejętności. 

W parach odwiedzaliśmy komna-
ty, które zamieniły się klasy. Komna-
ty były ślicznie udekorowane i pięk-
nie oświetlone. Pierwsza należała do 
Mikołaja Kopernika. Tutaj musieli-
śmy wykazać się zręcznością i wia-
domościami o kosmosie. W drugiej 
komnacie rozwiązywaliśmy zadania 
matematyczne przygotowane dla 
nas przez pana Pitagorasa. W trze-
ciej komnacie znajdował się Dok-

tor Dolittle, który sprawdzał naszą 
wiedzę z zakresu przyrody. Zada-
nia były tak absorbujące, że w ogó-
le nie chciało nam się spać, pomi-
mo, że ostatnia para zakończyła wę-
drówkę po komnatach około pół-
nocy. Przygotowaliśmy sobie miej-
sca do spania i czekaliśmy na ostat-
nią część tej przygody, czyli ścieżkę 
odwagi. Ci, którym odwagi nie wy-
starczyło, kładli się spać, natomiast 

ci, którzy pokonali strach, czekali na 
swoją kolej. Na ścieżkę odwagi wy-
ruszaliśmy pojedynczo i każdy miał 
dojść do wyznaczonego celu, gdzie 
siedział król trzymając guziki, strze-
żone przez bajkowe pająki. Trzeba 
było wiele sprytu i odwagi, żeby za-
nurzyć rękę w pojemniku i wydobyć 
guzik, jako znak naszej odwagi. Nie-
którym uczniom jednak w połowie 
ścieżki zabrakło odwagi i zawrócili. 

W sobotę rano spakowaliśmy rze-
czy, zjedliśmy śniadanie i nastąpi-
ło podsumowanie imprezy. Niko-
mu nie chciało się wracać do domu, 
jednak rodzice już na nas czekali i 
musieliśmy opuścić szkołę. Impreza 
wszystkim bardzo się podobała. Była 
naprawdę udana! Panie nauczyciel-
ki zasłużyły na ogromną pochwałę! 

Uczniowie 5. klasy 
szkoły w Sibicy

Uczniowie z Sibicy pozdrawiają wszystkich czytelników „Głosu Ludu”.

Dzieci z Koszarzysk przygotowały program na ludową nutę.

Kulinarne święto

Przed trzy dni Cieszyn był kulinarną stolicą województwa śląskiego. Wszystko za 
sprawą imprezy Rynek Smaków, która szczególnie w słoneczną sobotę i niedzielę 
przyciągnęła tłumy miłośników jedzenia z obu stron Olzy. Na Rynku w Cieszynie 
pojawiło się ponad 20 food trucków. Jak się okazało, taka forma żywienia zdoby-
wa w Polsce coraz większą popularność.  (wot)

Noc w szkole

HYDE PARK
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Podobno teraz wszyscy czyta-
ją opinie na stronie interneto-
wej Lubimyczytac.pl. Sprawdza-
łem przy tej okazji Joannę Jodeł-
kę i, muszę przyznać, jeśli chodzi 
o ostatnie trzy książki, to z roku 
na rok jest coraz lepiej. „Wariat-
ka” ma 7/10. Nieźle. Czytasz w 
ogóle takie recenzje? 

Idealnie dla siebie rozwiązałam 
problem czytania, czy raczej nie-
czytania recenzji własnych ksią-
żek. Czytam, ale te które zostaną 
mi podesłane. Przez Zosię z wy-
dawnictwa, przez koleżankę, przez 
blogerów – a że osoby te oczywi-
ście nie chcą mi zrobić przykro-
ści, podsyłają tylko entuzjastyczne 
wpisy, a ja jestem cała w skowron-
kach i radosna z tego powodu. W 
oczy też ludzie mówią tylko do-
brze, więc jest się z czego cieszyć 
na co dzień.

Muszę w tym momencie spytać, 
jak wygląda praca nad książką. 
Słyszałem o tablicy, o tym, że 
rozpisujesz wszystko. Opowiedz 
o tym, proszę – najlepiej na przy-
kładzie „Wariatki”.

„Wariatka” to dobry przykład. Już 
przy „Kryminalistce” prawie zwa-
riowałam, popadając w rozdwo-
jenie jaźni. Gdy byłam przy koń-
cu tej ostatniej historii, odwiedziła 
mnie koleżanka i zobaczyła wiel-
kie kartki porozrzucane na podło-
dze. Kazała mi to uwiecznić, bo ją 
to przeraziło. Niedawno sobie o 
nich przypomniałam i umieści-
łam zdjęcie na Facebooku. Wiele 
osób się zainteresowało tym sza-
leństwem.

Wcale się nie dziwię...

Wypisuję z reguły hasła i strzał-
ki kolorowymi mazakami. To mój 
plan gry. Potrzebny szczególnie, 
gdy akcja dzieje się na kilku płasz-
czyznach. W przypadku „Wariat-
ki”, w książce na bieżąco i w książ-
ce, która jest co chwila przytacza-
na i też tworzy akcję – i tę sprzed 
dziesięciu lat, i tę w czasie real-
nym. Galimatias, choć nie do czy-
tania, mam nadzieję, a do napisa-
nia, by się to nie plątało, by z sie-
bie płynnie wynikało.

Czy konsultujesz z kimś specja-
listyczne materie? I czy na przy-
kład podczas pisania „Wariatki” 
szpital stał się twoim drugim do-
mem?

Szpital i apteka, bo Wariatka jest 
specjalistką od proszków przecież. 
Ja nie jestem. Do apteki chodzę i 
byłam w dwóch różnych szpita-
lach psychiatrycznych, w Siedl-
cach i Poznaniu. Rozmawiałam 
tam z przemiłymi lekarzami, ale 
bez narzucania się, nie byłam tam 
ciągle, tylko kilka razy.

Bohaterką „Wariatki” jest Joan-
na, pisarka. Cóż za zbieg oko-
liczności! 

Zbieg okoliczności? Zabieg ra-
czej przemyślany, który mnie teraz 
prześladuje pytaniami. Zaczęło się 
od „Kryminalistki” i chodziło o to, 
by jak najbardziej związać czytel-
nika z główną bohaterką, która na 
pierwszej stronie przyznaje się, że 
zabiła dwie osoby.

Zostawmy na razie morderstwo 
i wróćmy do tego zbiegu oko-
liczności. Korzystasz z tego swo-
jego autorskiego boskiego pra-
wa, by przerzucać pomost po-
między fi kcją a rzeczywistością, 
przemycać jakieś wątki z życia 
wzięte? 

Zawsze związani jesteśmy naj-
mocniej z ludźmi, których zna-
my, więc jeśli piszę w pierwszej 

osobie jako ja, i jeszcze sugeruję, 
że można mnie zobaczyć na zdję-
ciu, na okładce, to mam nadzieję 
budzić większe zaufanie i współ-
czucie. Taki wybieg! Ale poza tym 
powierzchownym opisem, zbliżo-
nym do mnie, to jest to od począt-
ku do końca wymyślona historia... 
I nie ma związku ze mną, no może 
powtarzająca się w rodzinie rada 
„Romans jakiś napisz lepiej”, na 
który reagowałam znacznie bar-
dziej nerwowo niż moja bohater-
ka, choć ona też się wścieka.

A sukcesy cię przerażają też, bo 
czytelnicy oczekują jeszcze wię-
cej, czy raczej odblokowują, dają 
energię? 

Mnie nawet najmniejszy sukces –
telefon, wiadomość, wpis na Face-
booku – cieszy jak dziecko. Wtedy 
wiem, że dla kogoś to jest. Ja skła-
dam litery, szyfrem jakimś próbu-
ję opisać świat, który jest za mo-
imi zamkniętymi oczami, a ktoś 
po drugiej stronie druku, odczy-
tuje wiadomość i maluje w gło-
wie własne obrazy snując moją 
opowieść. Jeśli ta zabawa sprawia 
przyjemność, to znaczna jej część 
jest po mojej stronie. A może na-
wet jeszcze więcej, bo jeśli ktoś 

mnie powiadamia, że zaspał do 
pracy, bo czytał w nocy, to on ma 
jakieś poranne problemy, a ja duże 
zadowolenie pół dnia. Egoistycz-
ne to, wiem. A poważnie – pisanie 
to bardzo samotne zajęcie, przez 
długi czas, więc człowiek bardzo 
łaknie aprobaty dla tego, co robi, 
więc jeśli zasłużyłam, proszę mnie 
chwalić, bo ja siebie samą kryty-
kuje wystarczająco.

Kręci cię psychologia?
Raczej nie, nie zaczytuję się ani w 
prasie fachowej, ani poradnikach, 
za to znam wielu psychologów, a 
jeszcze więcej ich pacjentów i od-
kąd pamiętam, interesowały mnie 
motywacje ludzi – to jakie uwa-
runkowania lub sytuacje popycha-
ją nas do określonych zachowań. 
Próbuję to zrozumieć, często py-
tam dlaczego tak. I nad tym się 
zastanawiam. Znajomość zacho-
wań pomaga mi też w pisaniu, bo 
wydaje mi się logiczniej, gdy po-
stacie postępują, nawet jeśli robią  
coś bezsensownego i beznadziej-
nie głupiego. Kiedyś też przypię-
łam do mojej tablicy korkowej 
taką radę Hitchcocka „Pamiętaj, 
że każdy nawet postępujący źle, 
myśli, że robi dobrze”. Pasuje do 

kryminału, prawda? A i do życia 
też, łatwiej być wyrozumiałym.

Skoro przy wielkich nazwi-
skach jesteśmy – kiedyś wskaza-
łaś Agathę Christie jako autor-
kę, twoim zdaniem, najlepszego 
kryminały. Czego się od niej na-
uczyłaś?

Ciągle się uczę. Przynajmniej raz 
na rok czytam „I nie zostało już 
nikogo” albo „Dziesięć Murzyn-
ków”. Majstersztyk. Doskonała 
układanka. Przemyślana. Wstrze-
mięźliwa. Logiczna i zabawna. 
Myślę o wyliczance, a nie o dzie-
sięciu trupach, oczywiście. Piszę 
inaczej, ale bardzo celowo pokie-
rowałam akcją w „Kryminalistce” 
tak, by stworzyć typową dla Aga-
ty scenę. Większości jej krymina-
łów taką posiada, to znaczy pokój, 
w którym wszyscy się gromadzą, 
ktoś siedzi na kanapie, ktoś stoi 
przy kominku, wszyscy się znają, 
wszyscy są mniej lub bardziej po-
dejrzani i odbywa się sąd. Może 
nie dla wszystkich moja intencja 
jest tak oczywista, ale to mój taki 
ukłon w stronę królowej. A dla 
niektórych czytelników mrugnię-
cie okiem.

Agatha Christie to jedno, a dru-
gie – to fakt, że kolegujesz się z 
koleżankami po fachu. Zajrza-
łem na Twojego Facebooka. Do-
pisujecie sobie komentarze, po-
kazujecie się na zdjęciach. A to 
Gaja Grzegorzewska, a to Han-
na Cygler. Nie pasuje mi do tego 
krążąca tu i ówdzie teoria, że ko-
biety się nie wspierają. 

O matko z córką! Kto wymyślił 
taką teorię? Chyba pustelnik w ja-
skini. Rzeczywistość jest zupełnie 
inna. Kobiety bardzo, ale to bar-
dzo się wspierają. Zrzeszają się, 
zakładają fundacje, tworzą festi-
wale, albo spotykają się na bab-
skich wieczorach i przegadują 
wszystko po dziesięć razy, żeby się 
ze sobą podzielić, poradzić, albo 
wygadać zwyczajnie. Mężczyźni 
mają gorzej, bo oni ze swoimi pro-
blemami zamykają się w sobie, na-
wet na piwo nie chodzą, tylko bie-
gną samotnie z licznikiem na ręku. 
A szkoda, bo wymieniać poglądy, 
rozmawiać zwyczajnie z ludźmi 
trzeba, to pomaga się nam nawza-
jem rozumieć, a tego nam wszyst-
kim brakuje.

Rozmawiał: MARCIN WILK

Pisanie to bardzo samotne zajęcie
Polacy pokochali kryminały. Podobnie jak mieszkańcy zimnej północy zaczytują się w mrożących krew w żyłach historiach. Na księgarskich półkach pokazują się pozycje 
coraz to nowszych autorów. Jednym z ostatnich odkryć polskiego kryminału jest Joanna Jodełka, która właśnie promuje swoją ostatnią powieść „Wariatka”.

Atrakcyjna blondynka w średnim 
wieku. Nigdy bym nie przypuszczał, 
że za tą fasadą kryje się historyk sztu-
ki, która podbija polski rynek krymi-
nałów. Nie chodzi o to, że blondynka, 
po prostu bardziej widziałbym panią 
Joanną Jodełkę na wybiegu dla mo-
delek, niż przed komputerem, w któ-
rym tworzy fi kcyjne postaci. W „Wa-
riatce”, swojej najnowszej powieści, 
postaci – jeżeli można użyć takiego 
sformułowania – są podwójnie fi k-

cyjne. Ze szpitala psychiatrycznego 
wychodzi Joanna (to samo imię – co 
za zbieżność), pisarka (co za zaska-
kująca zbieżność), której wcześniej 
do ośrodka ktoś dostarczył jej książ-
kę. Pewnie nie byłoby w tym nic nad-
zwyczajnego, gdyby nie fakt, że jej rę-
kopis nigdy nie został opublikowany. 
Pisarka, ta w książkowym realu – Jo-
anna Jodełka, zaczyna prowadzić czy-
telnika po wydarzeniach z przeszło-
ści, cytując kolejne strony wydanej 

przez nikomu nie znane wydawnic-
two książki. Złożona akcja w książ-
kach to norma, ale w „Wariatce” wy-
gląda intrygująco; Joanna próbuje na 
nowo ułożyć życie, tańcząc wariac-
ki taniec z demonami przeszłości. Na 
kartach „Wariatki” sporo jest współ-
czesnej Polski, a jedną z bardziej bru-
talnych i wyrazistych scen jest ta, jak 
główna bohaterka zrównuje z zie-
mią aptekarza, który sprzedaje mło-
dzieży może dozwolone leki, ale bez 

żadnej refl eksji, co stanie się z nimi 
później. Na polskim rynku księgar-
skim nie jest łatwo się przebić, w kry-
minałach jest chyba jeszcze trudniej, 
bo z każdym rokiem zdobywają co-
raz więcej fanów nad Wisłą. Joanna 
Jodełka raczej nie epatuje czytelnika-
mi makabrycznymi opisami, choć jak 
jest zbrodnia, to musi przecież zostać 
jakoś pokazana, „Wariatka” to jednak 
bardziej psychologiczny thriller, a to 
jest już wyższa szkoła jazdy.  (wot)

Joanna Jodełka
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»Wariatka«
JOANNA JODEŁKA, Świat Książki

wydano nad wisłą...
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Urząd Wojewódzki w Ostrawie 
ogłosił drugą edycję ankiety na naj-
lepszą pielęgniarkę województwa 
morawsko-śląskiego. W porównaniu 
z ubiegłoroczną premierą regulamin 
konkursu został w kilku punktach 
zmodyfi kowany. Tegoroczną nowo-
ścią będzie zaproszenie do ankiety 
większej liczby osób. Rok temu naj-
lepsze pielęgniarki wybierali bowiem 
tylko fachowcy z  dziedziny służ-
by zdrowia. Tym razem będzie ina-
czej. Fachowe jury wyłoni co prawda 
do końca maja 12 fi nalistek, o zwy-
cięzcy zadecyduje już jednak otwar-
te głosowanie, do którego mogą włą-
czyć się również pacjenci i ich rodzi-
ny. W tym roku przybędzie ponad-
to dodatkowa kategoria dla pielę-

gniarek opieki paliatywnej. – W ten 
sposób chcemy zwrócić uwagę na te 
pielęgniarki, które troszczą się o pa-
cjentów u schyłku ich życia i nie wie-
dzą, co to takiego motywacja w po-
staci wyleczonych pacjentów – uza-
sadnił wicehetman ds. służby zdro-
wia, Jiří Martinek. Pozostałe kate-
gorie – dla pielęgniarek przy łóżku, 
pielęgniarek w przychodni i w domu, 
położnych oraz za długoletnią służbę 
pielęgniarską – pozostaną bez zmian. 

Punktem kulminacyjnym ankie-
ty będzie wieczór galowy połączony 
z ogłoszeniem wyników, który zapla-
nowano na 15 września w auli Wyż-
szej Szkoły Górniczej-Uniwersytetu 
Technicznego w Ostrawie.  
 (sch) 

Książnica Cieszyńska włączy się w 
tym tygodniu w obchody 1050-le-
cia chrztu Polski. W piątek 8 bm. o 
godz. 14.00 w galerii Książnicy Cie-
szyńskiej zostanie zainaugurowa-
na wystawa pt. „In hoc signo vinces. 
Chrześcijańskie dziedzictwo w na-
uce i kulturze polskiej”, w ramach 
której zostaną zaprezentowane po-
chodzące ze zbiorów placówki dzie-
ła dokumentujące trwający od stule-
ci związek polskiej kultury i nauki z 
dziejami chrześcijaństwa. 

– Książnica Cieszyńska na swo-
jej najnowszej wystawie przedsta-
wia Polskę chrześcijańską w kontek-
ście nieco szerszym niż tylko konfe-
syjny. Śledząc bowiem historię cywi-
lizacji, nauki i kultury, odkryć moż-

na, że ogromne obszary we wszyst-
kich tych strefach są ściśle związane 
z Kościołem – stwierdza w zaprosze-
niu na wystawę Anna Rusnok, doda-
jąc, że wpływ chrześcijaństwa na ży-
cie najbardziej widoczny jest w życiu 
religijnym ludności oraz w jego prze-
jawach materialnych, jakimi są archi-
tektura sakralna, rzeźba, malarstwo, 
muzyka i literatura religijna. – Na 
tym jednak wpływ chrześcijaństwa 
się nie kończy. Gdyby sporządzić li-
stę najwybitniejszych osób zasłużo-
nych dla polskiej kultury, nauki, a 
także dla rozwoju polskiej państwo-
wości, okazałoby się, że znaczna ich 
część była także ludźmi Kościoła – 
wyjaśnia Rusnok, wspominając naj-
starszych polskich kronikarzy i póź-

niejszych historyków, biskupa kra-
kowskiego Wincentego Kadłubka, 
kanonika Jana Długosza czy bisku-
pa warmińskiego Marcina Kromera, 
poetów, biskupa Ignacego Krasickie-
go i ks. Jana Twardowskiego, a także 
wybitnych przyrodników, matema-
tyków, artystów i polityków, kończąc 
na papieżu Polaku, Janie Pawle II. 

Na wystawie w Książnicy Cie-
szyńskiej będzie zatem można zo-
baczyć m.in. pierwsze wydania dru-
kowane najstarszych kronik, pierw-
szy zbiór prawa polskiego wydany 
w 1506 roku przez prymasa Polski, 
Jana Łaskiego, a także wiele innych 
ciekawych eksponatów ilustrujących 
1050 lat chrześcijaństwa w kraju nad 
Wisłą.  (sch)

CO W TEATRZE
SCENA „BAJKA” – CZ. CIE-
SZYN: Petr Pan (5, godz. 10.00);
LUTYNIA DOLNA: Piotruś 
Pan (6, godz. 10.00);

SCENA CZESKA – CZ. CIE-
SZYN: Zlatovláska (6, godz. 10.00).

CO W KINACH

HAWIERZÓW – Centrum: Alvin 
i wiewiórki: Wielka wyprawa (5, 
6, godz. 16.00); Teorie tygrysa (5, 
6, godz. 19.00); KARWINA – Ex: 
Teorie tygrysa (5, 6, godz. 17.45); Já, 
Olga Hepnarová (5, 6, godz. 20.00); 
TRZYNIEC – Kosmos: Batman v 
Superman: Świt sprawiedliwości (5, 
6, godz. 17.00); Tata kontra tata (5, 
6, godz. 20.00); JABŁONKÓW – 
Pokój: Bajki (6, godz. 17.00); CIE-
SZYN – Piast: Kung Fu Panda 3 (5, 
6, godz. 14.15, 16.00; 17.45); Bat-
man v Superman (5, 6, godz. 19.30).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regional-
ne od godz. 6.00; powtórka na ante-
nie ČT2, niedziela od godz. 19.20.

POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzy-
niec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Kluby Kobiet i 
Seniora MK PZKO zapraszają w 
środę 6. 4. o godz. 15.00 na spotkanie 
do Domu PZKO.
CZ. CIESZYN – Talk Show „Zaol-
zie Potrafi ” odbędzie się 8. 4. o godz. 
17.00 (od godz. 16.00 sprzedaż pol-
skich książek, wystawa fotografi i 

oraz czynna restauracja) w Ośrodku 
Kultury „Strzelnica”. Rezerwacji bi-
letów można dokonać do 7. 4. pod nr. 
tel. 777 80 89 33 lub pod adresem: 
zaolzie.potrafi @gmail.com. Więcej 
informacji: www.zaolziepotrafi .cz.
OLBRACHCICE – Klub Propozy-
cji zaprasza w czwartek 7. 4. o godz. 
18.00 na spotkanie ze Zbigniewem 
Pawlikiem, prezesem Turystyczne-
go Klubu Kolarskiego „Ondraszek” z 
Cieszyna, na prelekcję pt. „Finlandia” 
do Domu PZKO.
PTTS „BESKID ŚLĄSKI” – Za-
prasza 9. 4. na wycieczkę na Wielki 
Jawornik, trasa średnio trudna dłu-
gości 15 km, odznaka „100 na 100” 
– schronisko na Wielkim Jaworniku.
Odjazd pociągiem z Cz. Cieszyna 
o godz. 6.39, kierunek Frydek-Mi-
stek, bilety należy wykupić do Mo-
řkova (kierunek Wałaskie Między-
rzecze). Przesiadki: Frydek-Mistek, 
Frensztat pod Radhoszczem, dojazd 
do Mořkova godz. 8.30. Powrót po-
ciągiem z Frensztatu pod Radhosz-
czem kierunek Frydek-Mistek, od-
jazdy w godz. 13.58, 14.53, 15.53, 
16.53 – z każdego pociągu jest połą-
czenie do Cz. Cieszyna. Serdecznie 
zaprasza kierownik wycieczki, Láďa 
Michalík, tel. 602 840 384
PTTS „BŚ” – Towarzystwo Rowe-
rowe „Olza” i Klub Kolarski „On-
draszek” zapraszają na IX Memoriał 
Kolarski im. Mariana Palowskiego 
na trasie: Cz. Cieszyn – Tyra w sobo-
tę 9. 4. Rejestracja od godz. 8.30 przy 
remizie strażackiej w Alejach Masa-
ryka. Odjazd o godz. 9.00. Trasa: Cz. 
Cieszyn – Ropica – Końska – Nie-
bory – Oldrzychowice – Tyra, oko-
ło 26 km. Inf.: 724  240  742, www.
ptts-beskidslaski.cz.

TRZYNIEC-ŁYŻBICE-WIEŚ – 
Zarząd MK PZKO zaprasza wszyst-
kich członków i sympatyków na ze-
branie członkowskie, które odbędzie 
się dnia 9. 4. o godz. 15.00 – ostatni 
raz w obecnym lokalu świetlicowym 
(stara polska szkoła w Łyżbicach). 
Program: sprawozdania z działalno-
ści za ostatni okres, dyskusja na ten 
temat i przyszłości Koła.

OFERTY
NÁTĚRY STŘECH – FASÁD 
ruční nátěry i vysokotlaké nástříky 
střech pozink, hliník, trapéz plech, 
vlnitý eternit, eternit, pálené ta-
šky atd. Vše je provedeno odbor-
ně s nejvyšší kvalitou. Prodlouže-
ná záruka. Zajímavé slumví ceny. 
Tel. 775 524 815, www.stresnirekon-
strukce.cz.  GL-223

OPRAVUJEME SAMOCHO-
DY všech marek AUTOSERVIS-
PNEUSERVIS Pamicar s.r.o. – Tel.: 
608 120 706.  GL-037

IPA – STŘECHY novinka na trhu 
– bezešvá technologie. Konec se za-
tékáním. Tel. 776 051 335.  GL-223

WYSTAWY
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 24. 7. 
wystawa pt. „Ida Műnzberg (1876-
1955) – Zacisze, krajobraz, dusza”; 
stała ekspozycja pt. „Obrazki z prze-
szłości Śląska Cieszyńskiego”. Czyn-
ne: po-pt: godz. 8.00-16.30; nie: 
godz. 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: stała eks-
pozycja pt. „Z przeszłości Jabłonko-
wa i okolicy”. Czynna: po-pt: godz. 
8.00-16.30; nie: godz. 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Karwi-
nie, Rynek Masaryka 10, Karwina-
Frysztat: do 18. 9. wystawa pt. „Když 
Evropou nesla se secese”. Czynna: 
po-pt: godz. 8.00-16.00, nie: godz. 
13.00-17.00.

SALA WYSTAW w Pietwał-
dzie, K Muzeu 89: do 22. 5. wysta-
wa pt. „Drewniane kościoły, kapli-
ce i dzwonnice Śląska Cieszyńskie-
go i północno-wschodnich Moraw”; 
stała ekspozycja pt. „Tradycje gór-
nictwa”. Czynne: po-pt: godz. 8.00-
16.00, nie: godz. 13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ
COK „DOM NARODOWY”, 
Rynek 12, Cieszyn: 5. 4. o godz. 
17.00 wernisaż wystawy Klubu Że-
glarskiego PTTK „Sternik” w Cie-
szynie.
GALERIA „PRZYSTANEK 
GRAFIKA” przy Muzeum Dru-
karstwa w Cieszynie, ul. Głęboka 
50: do 19. 4. wystawa grafi ki „Czło-
wiek i przestrzeń” autorstwa Alek-
sandry Firlińskiej-Pilorz. Czynna wt
-pt: w godz. 10.00-17.00.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃ-
SKIEGO, SALA RZYMSKA, ul. 
Regera 6, Cieszyn: do 30. 4. wysta-
wa pt. „Albumy cieszyńskie”. Czyn-
na: wt-nie: godz. 10.00-16.00.

»Naj« pielęgniarki1050-lecie chrztu w Książnicy

Składamy serdeczne podziękowania krewnym, sąsiadom, PZKO-wcom i 
znajomym za wyrazy współczucia, kwiaty i liczny udział w mszy św. po-
grzebowej 

śp. ALOJZEGO NIERYCHLA 

Wyrazy wdzięczności pragniemy złożyć ks. Mariánowi Pospěchowi za 
dostojne przeprowadzenie mszy św. żałobnej, panu organiście Wł. Ru-
skowi, chórom „Lutnia” i „Zaolzie” za piękną oprawę muzyczną. Zasmu-
cona rodzina.  GL-229

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy wszyst-
kich krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 1. 4. 
2016 zmarł w wieku 89 lat Dziadek, Pradziadek, Ku-
zyn i Wujek

śp. JOSEF KOZUBEK

zamieszkały w Olbrachcicach.

Uroczystość żałobna w intencji Zmarłego odbędzie się 
w środę 6. 4. 2016 o godz. 15.00 w domu pogrzebowym 
na miejscowym cmentarzu komunalnym. W smutku 

pogrążona rodzina.  GL-228

W głębokim żalu zawiadamiamy wszystkich krewnych, 
przyjaciół i znajomych, że dnia 31 marca 2016 zmarła 
w wieku 93 lat nasza Kochana Mamusia, Babcia, Pra-
babcia, Siostra, Teściowa, Szwagierka i Ciocia

śp. HELENA WOJTASOWA
z Hawierzowa.

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w czwartek 
7 kwietnia 2016 o godz. 15.30 w kościele rzymskokato-

lickim w Gnojniku. Zasmucona rodzina.
Dziękujemy wszystkich, którzy wspomną Drogą Zmarłą.  GL-227

Dzisiaj obchodzi 80. urodziny mój Kamrat 

LEO

Z tej okazji najserdeczniejsze życzenia pomyślności, zdro-
wia i błogosławieństwa Bożego Tobie, Leoszu, w imieniu 
całej Stonawy składa Władek.  RK-037

4. 4. 2016 minęła 90. rocznica urodzin 

śp. HILDEGARDY SIKOROWEJ

z Mostów koło Cieszyna, dawniej z Łąk. 

O ciche wspomnienie proszą synowie z  rodzinami. 
 RK-038

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

PODZIĘKOWANIA

INFORMATOR

Przy wsparciu finansowym Ministerstwa Kultury RC wydaje Kongres Polaków w RC, ul. Komeńskiego 4, 737 01 Czeski Cieszyn, IČO: 00535613, w wydawnictwie POL–PRESS, s.r.o. IČO: 26792575 Adres redakcji: Redakcja „Głos 
Ludu”, ul. Ko meńskiego 4, Czeski Cieszyn 737 01 Redaktor naczelny: Tomasz Wolff, wolff@glosludu.cz Zastępca redaktora naczelnego, redaktor sportowy: Janusz Bittmar, bittmar@glosludu.cz Redaktorzy terenowi:
Danuta Chlup, danuta.chlup@glosludu.cz Witold Kożdoń, kozdon@glosludu.czElżbieta Przyczko, przyczko@glosludu.cz Doradca ds. reklamy: Beata Schönwald, beata.schonwald@glosludu.cz Telefony: sekreta-
riat/centrala 558 731 766, fax: 558 740 044, e-mail: info@glosludu.cz www.glosludu.cz Pismo wychodzi we wtorki, czwartki i soboty Dostawę prenumeratorom prowadzi Česká pošta, s.p., oddělení periodického ti-

sku, Olšanská 38-9, 225 99 Praha 3. Zamówienia: www.periodik.cz, e-mail: postabo.prstc@cpost.czReklamacje tel. 800 300 302 Kolportaż: PNS, a.s.Druk: SAMAB PRESS GROUP, a.s., Cyrilská 357/14, 602 00 Brno Materiałów niezamówionych redak-
cja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo ich redagowania i skracania Numer ewidencyjny Ministerstwa Kultury RC: MK ČR E 588, nr Indeksu 42501, ISSN 1212-4222.

Ogłoszenia do 
»Głosu Ludu« 

przyjmowane są 
w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30, tel. 558 731 766 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

W firmie Hudeczek Service, 
sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Hudeczek Service sp. z o.o., 
Olbrachcice, Stonawska 340, 
w godz. 8.00-15.00. 
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.

W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po: 13.00-18.00, 
wt: 8.00-12.30, 13.00-18.00, 
czw: 8.00-12.30, 13.00-18.00, 
pt: 8.00-12.30, 13.00-17.00.

Poza  godzinami otwarcia podanie 
ogłoszenia można uzgodnić 

(telefonicznie pod nr.: 
596 312 477 lub 724 751 002

e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

UWAGA
Ogłoszenia do „Kroniki rodzinnej” 
należy przysyłać bądź przynosić 
osobiście do redakcji do godz. 12.00 
dnia poprzedzającego wydanie ga-
zety. W przypadku nekrologów cze-
kamy do godz. 13.30, prosimy jed-
nak wcześniej zgłosić telefonicznie  
fakt zamówienia ogłoszenia.
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Dziwaczny mecz Karwiny w Cze-
skich Budziejowicach zakończo-
ny remisem 4:4, a także wyjazdo-
wa przegrana Trzyńca z  Vlašimiem 
1:2 – nasze zaolziańskie drużyny w 
weekend pokazały pełnowymiarowe 
oblicze drugoligowego futbolu, któ-
rego nieobliczalność jest tylko jed-
ną z wielu cech. Krajobraz przed so-
botnimi derbami Trzyńca z Karwiną 
wygląda niebywale atrakcyjnie. Obu 
drużynom będzie bardzo zależało 
na zwycięstwie – Karwina pragnie 
utrzymać kontakt z prowadzącym w 
tabeli Znojmem, zaś Trzyniec odbić 
się z 12. miejsca w znacznie spokoj-
niejsze rejony rozgrywek. 

JOZEF WEBER:
Punkt też się liczy

Karwiniacy po raz ostatni straci-
li w drugiej lidze cztery bramki dwa 
lata temu, co ciekawe też w meczu z 
Czeskimi Budziejowicami. Wówczas 
Karwina przegrała jednak sromot-
nie 0:4. – Teraz mamy przynajmniej 
punkt za remis. Ten też się liczy, bio-

rąc pod uwagę przebieg tego zwa-
riowanego spotkania – powiedział 
szkoleniowiec Karwiny, Jozef We-
ber. Jego drużyna przystępowała do 
meczu z Czeskimi Budziejowicami 
w roli faworyta. Miny zrzedły jed-
nak karwiniakom w drugiej połowie, 
w której po bramkach Šimáka i Ma-
reša przegrywali już 2:4. Po bramce 
na 4:2 trener Weber postawił wszyst-
ko na jedną kartę. Na boisko wszedł 
kolejny nominalny napastnik, Zby-
něk Pospěch i ten zabieg trenerski 
był prawdziwym strzałem w dzie-
siątkę. – Pospěch wspomógł w ataku 
Urgelę, który sam pod bramką rywa-
la czuł się mało komfortowo. Każdy 
mecz jest inny i niewykluczone, że w 
Trzyńcu znów zaczniemy grę z jed-
nym napastnikiem. W Budziejowi-
cach trzeba było zagrać va banque 
– skomentował zremisowane zawo-
dy karwiński szkoleniowiec. 

KAREL KULA:
Drugi gol zadecydował

Piłkarze Trzyńca przystępowali do 

meczu z Vlašimiem z całkiem nie-
złym wiosennym bilansem. Pod-
opieczni Karla Kuli nie przegra-
li trzech spotkań z rzędu i liczy-
li na dobry wynik również na mu-
rawie sąsiada w tabeli. – Pojedynek 
toczył się w zasadzie o przysłowio-
wych sześć punktów. Niestety po-
pełniliśmy tym razem w obronie 
głupie błędy, które zaważyły na lo-
sach meczu – zaznaczył szkolenio-
wiec Trzyńca, Karel Kula. Podbe-
skidzki zespół rozpoczął spotkanie 
w kiepskim stylu, tracąc gola już w 
7. minucie. Wyrównał w drugiej po-
łowie Málek, ale z bramki na 1:1 go-
ście radowali się tylko przez dziesięć 
minut. – Niestety gospodarze po 
straconej bramce szybko wrócili na 
zwycięską falę. Drugi gol w naszej 
siatce zadecydował. Rywal zabary-
kadował się w obronie, a nam atak 
pozycyjny wychodził słabo – dodał 
Kula. Zwycięskiego gola dla gospo-
darzy strzelił po solowym rajdzie 
Janda. 

JANUSZ BITTMAR

To, co nie udało się w tym roku se-
niorom, wywalczyli trzynieccy junio-
rzy. Młodzi Stalownicy sięgnęli w 
piątek w Litomierzycach po złoto ju-
niorskiej ekstraligi hokeja.

Podopieczni trenera Václava Vara-
diego pokonali w fi nale Spartę Pra-
ga 4:2. Mecz trzymał w napięciu do 
ostatnich sekund i potwierdził, że w 
obu zespołach praca z młodymi ho-
keistami to istna przyjemność tak dla 
trenerów, jak też samych zawodni-
ków. Do gry w barwach Stalowników 
włączyli się też gracze, którzy zakosz-
towali w tym sezonie atmosfery do-
rosłej ekstraligi. Ważnymi postacia-
mi Trzyńca byli w fi nałowym spotka-
niu m.in. Lukáš Jašek, Marian Ad-
ámek i Lukáš Doudera. Trener Vác-
lav Varaďa nie krył wzruszenia. – Je-
den za wszystkich, wszyscy za jedne-
go. Takie hasło przyświecało nam w 
fi nale. Jestem dumny z tych chłopa-
ków, pokazali, że w Trzyńcu wciąż ro-

dzą się utalentowani hokeiści – pod-
kreślił Varaďa. W ataku fantastyczne 
fi nały zaliczyli bracia Ondřej i Mi-
chal Kovařčíkowie, których formacja 

z Lukášem Jaškiem zdobyła w sumie 
33 punktów kanadyjskich. 

Trzyniec: Dudáček – Stránský, M. 
Adámek, L. Doudera, Pisarik, Za-

hradníček, Bartko – Lacka, Pala, Flok 
– M. Kovařčík, Jašek, O. Kovařčík – 
Michal Roman, Miloš Roman, Hre-
horčák – Heider, Švaňa, Petrák.  (jb)

DYWIZJA

NOWE SADY
HAWIERZÓW  1:2

Do przerwy: 1:0. Bramki: 36. Alexa 
– 49. Matušovič, 88. Trmal. Hawie-
rzów: Stach – Babič, Michalčák, K. 
Skoupý, Musiol (89. Cenek) – Woj-
nar, Zupko (89.  Němec) – Oma-
sta, Matušovič, L. Skoupý – Gomo-
la (85. Trmal).

Indianie wiosną pozytywnie za-
skakują. Hawierzowianie przespa-
li pierwszą połowę, ale w drugiej za-
grali wyśmienicie. Zwycięskiego gola 
zdobył zmiennik Trmal, zaledwie 
trzy minuty po swoim wejściu na bo-
isko. 

BRUMOW 
L. PIOTROWICE  2:1

Do przerwy: 1:1. Bramki: 34.  Na-
ňák, 51. Chovanec – 42. Vaněk. Pio-
trowice: Švrčina – Hoff mann, Leibl, 
Moskál, Bajzáth (60.  M. Puškáč) – 
Vaněk – Juřena, Plešek, Škuta, Miko 
(81. Gill) – D. Puškáč.

Lokomotywa nawet ze wzmocnie-
niami z drugoligowej Karwiny prze-
grała w Brumowie. Gospodarze na-

stawili się na atletyczny futbol i sta-
łe fragmenty gry. Piotrowiczanie z 
kolei chcieli grać efektownie, co nie 
było tym razem dobrym pomysłem. 

Lokaty: 1. Petrzkowice 45, 2. L. 
Piotrowice 34, 3. N. Sady 33,... 11. 
Hawierzów 22 pkt.  

M. WOJEWÓDZTWA

ORŁOWA
DZIEĆMOROWICE  0:2

Do przerwy: 0:0. Bramki: 65.  Be-
ilner, 78.  Lukan. Orłowa: Paca-
novský – Lisický, Věčorek, Mlezi-
va – Papuga (71.  Dzida), Cigánek, 
Klimas, Vybíral, Kroček (83.  Su-
chánek) – Urban (88. Bielan), Gry-
gar (64.  Velký). Dziećmorowice: 
Kotrla – Stanowski, Šrámek, Hrdli-
čka, Káňa (54.  Ristovský) – Beil-
ner, Hrtánek (90. Popek), Zahatlan, 
Uher (76.  Piecha) – Lukan (85.  J. 
Ligocký), Skotnica. 

Elektrycy awansowali na fotel li-
dera, Slavia w derbach rozczarowa-
ła. Mecz nie był wielkim widowi-
skiem, zwłaszcza w pierwszej od-
słonie można było spokojnie posie-
dzieć w pobliskiej knajpie. – Wyka-

zaliśmy się po prostu lepszą skutecz-
nością. Derby dalekie były jednak od 
ideału – stwierdził trener nowego li-
dera, Josef Jadrný. 

BOGUMIN – POLANKA  0:0

Bogumin: Murin – Poštulka (55. Ja-
damik), Košťál, Šiška, Kempný (74. 
Kalous) – Sittek, Palej, Socha (60. 
Opic), Nowinski – Kubinski (80. 
Szkuta) – Kurušta. 

– Brakuje nam strzelców z praw-
dziwego zdarzenia – powiedział 
„GL“ drugi trener Bogumina, Mar-
tin Kempný, po niepotrzebnym bez-
bramkowym remisie z Polanką. Za-
raz na wstępie „stuprocentówkę” 
zmarnował Košťál, a o po nim kolej-
nych pięciu bogumińskich piłkarzy. 
Znów słabo zagrał Kurušta. 

HAJ – CZ. CIESZYN  3:0

Do przerwy: 1:0. Bramki: 7.  i 
49.  Lampa, 53.  Eršil. Cz. Cieszyn: 
Kubalík – Bolek, Fizek, Rac, Kup-
czak (60. Rusek) – Konečný, Sostřo-
nek, Kantor, Hradečný (60.  Kiška) 
– Mendrok (46. Šlavka) – Lojek. 

Piłkarze IRP dalej grają kiepsko. 
W Czeskim Cieszynie po weeken-

dzie ważą się losy trenera Richar-
da Beneša, pod wodzą którego ze-
spół wiosną zdobył do tej pory tylko 
punkt za remis z Boguminem. 

MARKWARTOWICE
WĘDRYNIA 0:3

Do przerwy: 0:3. Bramki: 8. Fr. Ha-
nus, 14. Dawid, 18. Vlachovič. 

Wszystko, co najważniejsze, mia-
ło miejsce do przerwy. Dla Františka 
Hanusa był to pożegnalny mecz w 
barwach Wędryni. Od poniedziałku 
jest już piłkarzem Bogumina. 

Lokaty: 1. Dziećmorowice 43, 2. 
Orłowa 40, 3. P. Polom 38, 4. Wę-
drynia 28,... 8. Bogumin 24, 9. Cz. 
Cieszyn 24 pkt. 

IA KLASA – GR. B
Lutynia Dolna – Wracimów 0:1, 
Stonawa – Datynie Dolne 4:0, Ol-
brachcice – Stare Miasto 0:3, By-
strzyca – Petřvald n. M. 1:2, Brusz-
perk – Sedliszcze 1:0, Hrabowa 
– Czeladna 1:3, Veřovice – Dobra-
tice 3:0. Lokaty: 1. Czeladna 34,... 
4. Olbrachcice 26, 5. Datynie D. 25, 
6. Bystrzyca 25, 11. Stonawa 18, 13. 
Lutynia D. 10 pkt. 

IB KLASA – GR. C
Luczina – Sn Orłowa 2:2, Gnoj-
nik – L. Piotrowice B 0:5, Raszko-
wice – Toszonowice 1:2, G. Hawie-
rzów – Dobra 0:4, Śmiłowice – Żu-
ków G. 2:2, Nydek – I. Piotrowice 
5:1, Jabłonków – Sucha G. 2:0. Lo-
katy: 1. Dobra 39, 2. L. Piotrowice B 
34, 3. Jabłonków 28 pkt.

MP KARWIŃSKIEGO
F. Orłowa – G. Błędowice 1:1, Ol-
brachcice B – Zabłocie 1:1, Cierlic-
ko – Wierzniowice 2:2, Sj Rychwałd 
– Bogumin B 4:2, Sj Pietwałd – B. 
Rychwałd 3:1, Dąbrowa – TJ Pie-
twałd 0:0. Lokaty: 1. TJ Pietwałd 
39, 2. Dąbrowa 35, 3. Wierzniowi-
ce 35 pkt. 

MP FRYDEK-MISTEK
Metylowice – Gródek 2:2, Lisko-
wiec – Bukowiec 1:5, Baszka – Mo-
sty 3:2, Oldrzychowice – Nawsie 
2:3, Chlebowice – Janowice 3:0, 
Ostrawica – Noszowice 1:1, Palko-
wice – Piosek 4:2. Lokaty: 1. Ostra-
wica 37, 2. Mosty k. J. 27, 3. Baszka 
27 pkt.   
 (jb)

KONIEC KARIERY? Tomasz 
Adamek został znokautowany przez 
Erica Molinę podczas walki wie-
czoru na gali Polsat Boxing Night. 
Dla „Górala” to defi nitywny wy-
rok – czas zakończyć karierę. Ada-
mek schodził z ringu na bokserską 
emeryturę już kilkakrotnie. W 2014 
roku polski pięściarz przegrał ze 
swoim rodakiem,  Arturem Szpilką, 
i wszystko wskazywało na to, że za-
kończy swoją, piękną skądinąd, ka-
rierę. Jednak „Góral” wciąż liczył na 
efektowny powrót, snując plany na 
walkę, która zrestartuje jego karierę. 
Eric Molina w 10. rundzie na gali 
w Tauron Arenie Kraków rozwiał 
wszelkie wątpliwości. – To sport dla 
zwycięzców. Nie ma już dla mnie 
miejsca w ringu – powiedział dzien-
nikarzom Adamek. 

* * *

MILIK W JEDENASTCE ERE-
DIVISIE. Arkadiusz Milik zali-
czył kolejne kapitalne spotkanie w 
barwach Ajaksu Amsterdam. Pol-
ski napastnik strzelił dwie bram-
ki w wygranym 3:0 meczu z PEC 
Zwolle, który umocnił Ajax na cze-
le tabeli holenderskiej ekstraklasy. 
Milik z 18 bramkami jest już trze-
cim strzelcem ligi i  traci dwa gole 
do prowadzącego Vincenta Jansse-
na z Alkmaar. Milik w weekend zo-
stał też wybrany do „11” kolejki ho-
lenderskiej ekstraklasy.

* * * 

RADWAŃSKA WYCOFAŁA 
SIĘ Z TURNIEJU W KATO-
WICACH. Agnieszka Radwańska 
miała wziąć udział w rozpoczętym 
wczoraj tenisowym turnieju WTA 
w Katowicach. Dzień wcześniej po-
informowała jednak, że musi wyco-
fać się z rywalizacji z powodu kon-
tuzji barku. – Odczuwałam proble-
my z barkiem już podczas turnieju 
w Miami. Nie jestem niestety coraz 
młodsza, organizm potrzebuje cza-
su na regenerację – powiedziała Ra-
dwańska, która spadła z drugiego na 
trzecie miejsce w najnowszym ran-
kingu tenisistek WTA. Wyprzedzi-
ła ją Niemka polskiego pochodze-
nia, Angelique Kerber. 
 (jb)

Mobilizacja przed derbami Zaolzia
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CZ. BUDZIEJOWICE
KARWINA  4:4

Do przerwy: 2:2. Bramki: 4. Be-
nát, 31. Kalod, 53. Šimák, 65. Ma-
reš – 45. i 86. Urgela, 23. Janečka, 
81. Pospěch. Karwina: Pindroch – 
Růžička, Dreksa, Hošek, Eismann 
– Sedlák (60. Panák), Janečka (69. 
Pospěch) – Fiala (78. Puri), Budín-
ský, Puchel – Urgela.

VLAŠIM – TRZYNIEC  2:1

Do przerwy: 1:0. Bramki: 7. Frizo-
ni, 64. Janda – 54. Málek. Trzyniec: 
Paleček – Velner, Bedecs, Čelůst-
ka, Janoščín – Motyčka, Salachna 
– Tomovič (75. Malcharek), Málek 
(78. Szotkowski), Ceplák (60. Jo-
ukl) – Dedič. 

Lokaty: 1. Znojmo 40, 2. Karwi-
na 36, 3. Hradec Kr. 35,… 8. Opa-
wa 22, 9. Frydek-Mistek 22, 12. 
Trzyniec 18 pkt. W sobotę (10.15): 
Trzyniec – Karwina.

W SKRÓCIE

Młodzi Stalownicy mistrzami RC

Indianie na zwycięskiej ścieżce

Złota drużyna trzynieckich juniorów.
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